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Z  W ie d n ia  J .  1 0  C z e r w c a ,

W o jsk o  we Włoszech*
?  g ło w n e y  k w a t e r y  cł. $ C z e r w t a .  

Jenerał j a z d y  Baron F r im o n t  p r z y s ła ł  

t u  p r z e z  g o ń c a  następuiące d o n i e s i e n i a :

O d  Jenerała G e p p e r t a ,  k tó r y  m i a ł s o -  

b ie  p o r u c z o n e  oblężen ie A n f c o n y ,  n a d e sz ło  

don iesien ie  , i i  w a ż n a  ta t w i e r d z a  p o d d a ­

ł a  się p r z e z  k a p i t u i ą c y ą .  sp o m n io n y Je­

nerał p r z e z  d o g o d n e  r o z p o r z ą d z e n i  z a m ­

k n ą ł n ie p r z y ia  cielska osadę w s a m e y  t w ie r ­

d z y  , k i lk o k r o tn e  w y c i e c z k i  mężnie odparł,  

d o w o ź  ż y w n o ś c i  i w o d y  o d c i ą ł ,  n akon iec  

r o b o t y  s w o ie  p r z e c iw  t w i e r d z y  ta k  d a l e k o  

p o s u n ą ł ,  iż  za  k i lk a  dni m o ż n a  b y ło  d o  

Diey strzelać.

D. 3 0  M a ia  z a w a r t a  została z  O u b c r -
' W  K -  . i  J

Batorem  A n k o n y ,  Jenerałem  B aronem  M o u -

t e m a j o r , i p r z e z  obie s t r c n r  podpinana ka~  

p i t u la c y a . ls t u t n e  ie y  w a r u n k i  są następujące;

D. 1 C z e r w c a  Ces. A u s t r y a c k ie  w o y -  

sk a  o s a d z ą  fcflome -  G a r d e t t o ,  n o w y  w a ł ,  

szan iec O k u l a r o w y  S S t e f a n o ,  i o s z a ń c o -  

w a n y  otroz> d. Jdaąe im będą b r a m y  

F a r i n a ,  F r a n ' ^  \ 'C u£o-, a d, 3  reszta  

tw ie r d z y *  d k d a  tir. gnie z  w szy stk ie ^

mi w o y s k d w e m i  h o n o ra m i * żo łn ie rze  z ł e *  

ż ą  broń z a  tw ie r d z ą  * o ffice ro w ie  z a t r z y -  

tn a ią  s w o y  oręż, konie i r z e c z y  ,.podóffięe*  

rom  z a ś ,  dla u t r z y m a n i a d r o d z e  p o ­

r z ą d k u ,  z o s t a w i o n a  t y l k o  zo sta n ie  brori 

b o c z n a .  O s a d a  z a p r o w a d z o n a  zo stan ie  

d o  N e a p o lu .  W o y s k o w e  kassy , w s z y s t ­

kie w o y s k o w e  r z e c z y ,  m a g a z y n y  , d z i a ł a ,  

a m m u n i e y a ,  w o z y 3 m a p p y  i p ? a n v ,  t u ­

d z i e ż  zn a yd u rą ce  się w  p o r c ie  s t a t k i ,  o d ­

dane z o sta n ą  w o y s k u  A u s tr y a c k te m u . N a ­

k o n iec  z a p e w n io n e  w o y s k o w ą  u m o w ą  p o d  

K a p u ą  p o w s z e c h n e  p r z e b a c z e n ie ,  r o zcią *  

g o  one zo stało  n a  w s z y s t k ic h  w  A e k o n i e  

u rzęd n ik ó w  w o y s k c w y c h  i c y w i l n y c h .

G a z e t a  D w o r s k a  z a w i e r a  p o d  n a p i ­

sem  z  N ie m ie c  co  n a s tę p u ie :

D .  i  C z e r w c a  o  g o d z in ie  7  w i e c z o ­

rem  p r z y b y ł  N. C e s a r z  R o s s y y s k i  p r z y  

w y s t r z a ł a c h  z  d z ia ł  i o d gło sie  w s z y s t k ic h  

d z w o n o w  d o  S t i t t g a r d u .  K r ó l  Jn^e W ir *  

tem besśki w y i e c h a ł  p r z e c iw  niem u d o  E ss-  

l i n g e n ,  z k a d  o b a  M o n a r c h o w ie  w  K r ó l e ­

w s k i m  p o w o z i e  d o  s to lic y  w ie c h a li .  N N .  

C e s a r s t w o  A u s t r y a c c y  p r z y b y l i  te g o ż  w i e -  

s s o r a  d o  Jfioohingea i  t a m  n o c o w a li .  D .



K  5 7 8  ) (
2 W yiechal  także p rze c iw  mm  K ró l  do T o l l i ,  g łó w n y  sztab i w szystkie  do głowney

Essliogen. NN. Cesarstwo w to w a r z y s t w ie  
Króla i A r c y  Xcia  L u d w ik a  p r zy b y l i  oko- 
lo  g od z in y  10 przed południem do Stutt- 
gardu. W y s t r z a ły  z d z ia ł  i odgłos dąw o-  
n ó w  zw ia sto w a ły  mieszkańcom to radosne 
zdarzenie.

D. 1 C z e r w c a  ukończenie w o y n y  .we 
Włoszech obchodzone b y ło  w Manheimie 

, o godzinie 10 przed południem nabożeń­
s t w e m ,  odgłoserp d z w o n ę w  i 100 £ d z i a ł  
wystrzałam i.  K ró lew icz  następca tronu 
Bawarskiego zn ^ / d o w a l  się n a  tey w y s o -  
kiey uroczystości ,  która obchodzona była 
razem na całey linii w o ysk a  zacząw szy  od 
B a z y le i  aż do NJogyncyi. Podczas tey u- 
roczystości  p r z y b y ł  tamże Arcy X że  Jmć 
R aro ł  1 w y s ia d ł  do  mieszkania K r ó l e w i ­
cza  Bawarskiego.  W południe peiechał J. 
C csarzow iczow ska  Mość do Heilbronnu, 
gdzie spodziewany b y ł  N. Cesarz A u stry-  
acłci. Xże Wrbde udał się tamże dniem 
pierw  ey.

w

Z Baireitu piszą pod d. 2 C zerw ca  :
' y ' y . 1 v . t

^ M i e s z k a ń c y  miasta  naszego i okolic nie 
mogą w y c h w a l i ć  piękności i p r z e w y ż s z a ­
jących n aw et  poprzedzającą zaletę dobre­
go postępowania przechodzących z £ ą x o *  
mi od 14 dni przez nasze miasto i okoli­
ce Ces. Rośsyyskich woysk.  Widocznie 
skutkuie na nich ducłi  szanowanego ich 
M o n a r c h y ,  i szlachetne uczucia i i iymuią- 
ca  uprzeym ość ich w o d z o w ,  iako też po-

t  > t  i  ,  ;  '

c h w a ł y  godny p rzy k ła d  wszystkich  jene­
ra łó w  , otfićerów w y ż s z y c h  i n i ż s z y c h , 
k tó rzy  po w ię k s z e j  części w  naszem m ie ­
ście stali. Naczelny vi’ odz tego wielkiego 
w o y s k a , Feldm arszałek Hr. B a rc la y  dę

wie lkiey  k w a tery  należące osoby, p r z y b y ły  
tu w c z o r a y  rano pod nastoną kozakow  i  p u ł­
ku s trze lców ,  i udadzą się dó Ba mb erga * 
gdzie ki lka dni zab aw ią .

Z  Reriina d. 10 Czerwca./
D . 7 o godzinie 7 z rana opuścili  na* 

sza stolicę W W. Xiążęta Hossyyscy Mi- 
ko łay  i M i c h a ł ,  i udali się w dalszą p o ­
droż do swoiego woyska.

Dziś popołudni* ąaęz Kró lew icz  na­
stępca tronu w yiech& ł do w oyska .

Z  Londynu d. 30 Mata*
O s o b y  zakładaiące  się, iż w o y  na p rze­

c iw  Jfrancyi dopiero  w  iesien* się ro zp o ­
c z n ie ,  poczytu ją  iuż sw'oie zakłady za zgu­
bione, poniew aż zbierająca się ze w s z y s t ­
kich stron w ie lka  b u r z a ,  która ma atmos­
ferę p r z e c z y ś c ić ,  zdaie  s ię ,  iż  w k ró tc e  
wybuchnie.

.Chrysłyna B o n a p a r te ,  cerka  L u c y a -  
n a  B o n a p a rte ,  b a w i  ciągle w  Angli i  w  
Leicestershire. Nie podlega otra żadnem u 
p o l i c y j n e m u  d o z o r o w i ,  w o ln o  iey  b y w a ć ,  
gdzie iey się podoba i p r z y j  m o w a ć  -od­
wiedzenia , od kogo zechce. Jakoż w ie lu  
o d w ied za  ją  c u d z o z i e m c o w i  l iczy  teraz 
rok j ę t y .

K om m issya  bezpieczeństwa w M a d ry­
cie skazała g esob na 6 i 8 letnie w ię z ie ­
n ie ,  poniew aż  o k a z a ły  się sprzyiaiącemi 
Bonapartemu.

Francuzki  okręt Babiole z  Martyniki  
do Bordeaux p rze zn aczo n y  z  ładunkiem 
wartość* ^OjOog f. szt. p r z y p r o w a d z o n y  
zosta ł  dó Spitbead przez  okręt J. f i .  Mci  
M enąi  pod Kapitanem Pell.• 1 ^

H o lU n d y a  otrzym a za c d j tą p ic r ie

re
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w y s p  P e m e r a r y ,  Efrseąuebo i Berbice, k t ó ­

re s ą ' d l a  Angli i  bardzo w a ż n e ,  i  mili. 
D la  postawienia  tw ierd z  Niderlandzkich W 
p r z y z w o i t y m  stanie o b ro n y ,  przeznaczo­
ne są 2 mili. tak i i  Hollaridyi w yp łac ić  
w y p a d a  3 mili. f. szt.

F r z y b y ł  tu P. Quincy A d a m s ,  n o w y  
A m ery k ań sk i  Minister przy  naszem d w o ­
rze.

P o d r o i  z Lon d yn u  do Ostendy o d b y ­
wana teraz często b y w a  w  iednym dniu.

L iczba  w o y s k a  znayduiącego się teraz 
p r zy  Ludw iku  X V III  w ynosić  ma 10,000.

W p rzy s z ły m  tygodniu huzary Brun- 
iw ick ie  odpłyną do Ostendy

W iele  woiennych okrętow n aszych  
w y p ł y n ę ło  spieszno n a  m o rz e ,  dla u p a t r y - s 
Wania Francuzkich f r e g a t ,  które maią  p o ­
wieść broń do zachodniey Indyi.

Od L o r d a  Burehersh nadeszła t iK z/ /
R z y m u  pod d. 11 w ia d om ość ,  iz fregata 
Francuzka Melpomena o 44 działach przez 
nasz l in i iow y okręt R iw oli  o 80 działach 
zabraną została , co uw a ia ć  m o ż n a  za ro z ­
poczęcie krokow  nieprzyjacielskich.

P. Frederyk Lam be iedzie ha posła 
naszego d o  M onachium  ha m ie js c e  P. 
R o s e ,  który przeznaczony iest na ambas- 
sadora prży  D w o rz e  Berlińskim.

Kupieckie  nasze okręty d o staw ać  ma­
ią k o n w o y  , co u w a i a ć  należy iako nieza­
w o d n y  znak bliskiego rozpoczęcia p o w s z e ­
ch n y ch  nieprzyjacielskich krokow.

v A dm ira ł  Hotbam popłynął  2 eskadrą 
do zachodniey  In d y i ,  k t ó r a ,  iak się d o ­
m y śla ją ,  starać się będzie z innemi siłami 
w y s p y  G w ad elu p ę  i Martynikę obiąć w  
posiadłość dla Burbonow.

Xżna Aogoulem e popłynęła  w  t o w a ­
rzy stw ie  Hrabiny Damas na Królew skim

X 579 X
statki i ,  ha któtyfti hbok Aftglelsfeićy p o ­
w i e w a  biała barfdera , do Ostendy dla od­
wiedzenia swoiego stryia L u d w ik a  X V I I I

Fregaty Eufrat i Afrifion, i ieden ślop 
w y p ły n ę ły  z Fortsmutu z zapieczętowane- 
mi rozkazami.

Pani M iuratowa upraszać miała Xzny 
W a l l i i  o pośrednictwo,  aby  udać się m o ­
gła z swoim mężem do Anglii.

Angielskie okręty woienne odebrać 
iu i  m ia ły  rozkaz  zabierania w szystk ich  
Francuskich o k r ę to w ,  c z y l i  one trzech 
kolorow ą lub białą noszą banderę.

D. 25 b. m. Lord Castlereagh wniósł  
w  nizszey izbie adress podziękowania do 
Xcia Heienta z powodu O s t a t n ie g o  posel­
stwa.  Dziś, rzekł on, wym ieniłem z A m -  
bassadorem Austryackim zatwierdzenia  
traktatu pod d, ^5 Marca. Upada zatem 
zarzut  iakoby A u s try a  nie przystąpiła ie- 
szcze do w spóioey sprawy.  Cesarz  o- 
ś w i a d c z y ł ,  iż  działać  będzie wr zupełnem 
porozumieniu z swoięmi Z p rzy im e rzyń c a -  
mi przeciw adminislracy i . BonapartegOj 
lecz jakkolw iek  j. C. Mość pragnie widzieć  
znow u na tronie Francuzkim JL Króla L u ­
d w ika  X V I I I ,  uznał iednak zapotrzebne o- 
ś w i a d c z y ć ,  iż dla tego ied) nie celu me 
przedsiębierze w o y n y ;  S a y p ie rw s ze  za­
chodzi teraz p y t a n i e : c z y l i  po nastąpio­
nym  teraz stanie w o y n y ,  m a m y  r o z p o ­
cząć układy z teraźnieyszym rządcą Fran-'  
cuzkim i odstąpić naszych ^ p rz y m ie rz y ń -  
c o w ?  Szukaiąc bezpieczeństwa nie nale­
ży  spuszczać z oczu iego charakteru. W  
iego ręku znayduie się teraz cała  woysfco- 
w a  potęga F r a n c y i ,  która pragnie p r o w a ­
dzoną bydź  znow u  do świetności i łu- 
p ieztw .  Całe  iego życie  iest nieprzerwa* 
nem pasmem niewierności i o b ł u d y , i ie«

OK
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2e!i iego talenta takiego sa ro d ?a iu ,  i i  na* L o r i  C a v e n d k c Ł  wnios*. d o d ^ t e ^ d o  i 02
dać mogą rządzonemu przez niego naro­
d o w i  d z ie ln o ść , tedy iest to tem moęniev-  
szym  pow odem  do położenia  granic iego 
zam iarom . Z w r ó ć m y  uwagę na daw n iey-  
sze rządy  ie g o ,  a  z n a y d z ie m y ,  iż w  tych 
czasach , kiedy twierdził,  i i  z ca łym  świa­
tem  i y i e  w  pokoiu , naywiększe i naynie-  
l i tościwsze czyn i ł  zdobycze.  H o l la n d y a , 
R zp lta  L ig u r y y s k a  , S z w a y e a r y a ,  32ga 
w o y s k o w a  d y w i z y a ,  Hiszpanii a i Portuga- 
liia zagarnione zostały  w  czasie pokoiu.  
R ie d y  do własnych granic zw rócon y  z o ­
sta ł ,  by łże w  chęci rozpoczęcia  układów  
dla  przy w rócen ia  Europie p o k o iu ?  B y - 
n a y m n ie y  > starał się ty lko w y d o b y ć  z 
przykrego  p o ło żen ia ,  m y ś la ł  o oszukań- 
s tw ie ,  ażeby mógł odetchnąć. Udzielę i z ­
bie pismo , które iego obłudę i fa łszyw o ść  
n ay w id o czn ie y  okazuie. Było  one pisane 
w  tey c h w i l i ,  kiedy b y ł  z iedney strony 
od Marszałka Bliichera, z  drugiey od Xcia 
Schw arzenberga iciśniony.  W id z ia ł  s w o ­
je n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i ro zk a z a ł  swoiemu
Ministrowi w  Chatillon zawrzeć traktat ,  
ażeby  go potem złamał.  ( List Xcia Bas- 
sano do Xcia W in cen cy i  pod d. ip Marca 
i g i 4  umieszczony w  Nrze 46 G azety  Kra- 
kow skiey  pod artykułem z Wiednia. ) A u ­
tentyczność tego listu będzie bezwątpienia 
zaprzeczona > lecz  systemat k łam stw a iest 
nieoddzielny od systematu gw a łtó w  i gra- 
bieży.  Drugie pytanie  iest:  czy l i  p o m y ­
ślności oręża przeciw  Francyi  pewnemi 
b y d i  m o ż e m y ?  N ayzupełnieysze  z ach o ­
dzi porozumienie pom iędzy  w szystk iem i 
M o carstw am i E u ro p y  i wszystkie  o ż y w i a  
przekon an ie ,  iż ty lk o  przez  w o y n ę ,  ale 
nic  p rzez  p o k o y  o trzy m a ć  m ożn a bezpie­
czeństwo pokoi*.

adressu naganiający w o y n ę  przeciw  Frań--

cy i . m
P. G  r a t ta n , członek o p o zy cy j^  o- k l

świadczy?  się tą rażą cąłko wicie za adres- ni

sem i swoią m owę temi s ło w y  zako ń czy ł : lu

”  Dotąd w asze  im ie ,  A n g l icy ,  n ie  db^ nr

zw o l i ło  w a m  zaiąć drugiego , mieysca f w

lecz skoro przestaniecie b y d ż  pierwireym W

n aro dem , zn iżyc ie  się do ostatniego* „ p i
(  Pow szechne oklaski. ) h

P. Burdett p ochw ali ł  w y m o w ę  0- s *

brońcy w o y n y ,  lecz o ś w ia d c z y ł  się prze­
c iw  niey,  równie  ia k  P. T ieroey .

W izbie w y ź s z e y  wniósł  Lord L i - w

w e rp o o l  p o w y ż s z y  adrers p odziękow ania , ds

i m ó w i ł  iak następnie ; Z a c h o d z i  teraz n;

pytanie  , c z y l i  m o że m y  w  pokoiu p o z o --
stać i u ży w a ć  iego k o r z y ś c i ,  c z y l i  z  h o ­ i f
norem i bezpieczeństwem umknąć może­ M.
m y  lub nie nieszczęść w o y n y ?  B y ło b y n
trwonieniem czasu m ó w ić  długo w z g lę ­ m
dem pierwszego punktu. O d  cz łp w iek a  . •

4
który  znayduie  się teraz na czele rządu b j
Francuzkiego,  nie można żadnego spo­
d z iew a ć  się bezpieczeństwa.  On sam., *

1
iego pobyt  w e  F r a n c y i ,  iest zupełoem Ś.1
zgw ałceniem  wszelkich u m ow  i w s z y s t ­ w
kiego co świętem byd£ powinno. Prze* ki
niego są warunki pokoiu zerw a n e  i nie ma ftl
iuż pokoiu. M am y zatem zupełne pra­ d<
w o  d® w o y n y  przec iw  F r a n c y i * lecz  to i
nie d o s y ć ,  potrzeba d o w i e ś ć ,  i i  spra w
w iedliw ość  w zględem  n aszey  c y c z y z n y S5

n akazuie  odnowienie w o y n y .  Dla kra- m
iu naszego i Europy nie można się spo­ w
dziew ać  żadnego p o k o iu ,  póki  ten c z ło ­ d
w ie k  w e  Francyi  panuie. Czternasto le­ k
tnie doświadczenie n a u c z y ło  nas, że anr- sl

bicya rządu Francuzkiego s i e  i e s t  w y - P
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tz f ly a ą  at&jbicyą, ale powszechna chucią 26 Lord  Castlereagh w niós ł  w p i ł *
panow ania  , którey żadne u m o w y  pocha- 
0 i o w a ę 7 żądne szczęście z a s y c ic f , i  żadna 
klęska umiarkować n ie z d o ła łv ,  fctóra z 
n ie p rz e z w y c ię ż o n y m  uporem do swego ce- 
lu d ą ż y ła ,  i nieszc2ęsnemi krwawerm w o y -  
nami całą Europę wstrząsała. Zamienić  
w szystk ie  kraie ,  które ulubieni jenerało­
w i e  podług upodobania łupili  w  podbite 
p r o w i n c y e ,  to było  iey  zamiarem. C z y -  
l iż  ten cz łow iek  i iego ludzie  odmienili 
s*yoie u c z u c i a ?  Z apew ne nie. Nieukon- 
tentowane w o y s k o  p r z y w o ła ł o  go nazad , 
a le  nienąrod, W o y s k o  pragnie w o ysko - ,  
w e g o  r z ą d u ,  ponieważ główną iego zasa­
dą Jest zatrudnienie żołnierzy , to iest w o y -  
na i z d o b y c z ;  zasada,  która nie zgad za  
się z pokoiem E u ro p y .  Nie ma tu więc
żadnego bezpieczeństwa. Któż u w ierzy  w  
u m iarko w an y rząd pod c z ło w ie k ie m ,  któ­
rego ca łe  prawo do korony polega j e d y ­
nie na m ie c z u ,  którego szczęście ,  chwała 
i .  b y t  iedynje przez w o yn e  i zd ob ycze  na­
byte ,  przez  nię utrzym ać się mogą. Nie 
m o żn a  w cale  spodziewać się spokoyności  
i  pokoiu. C h w ila  do w o y n y  iest p o m y ­
ślna, Jeszcze w s z y s c y  M onarchow ie  są 
w  z u p e łn o śc i , ieszcze ieden duch w s z y s t ­
kie narody  oży w ia .  M a m y ż  tak p o m y-  
klną opuścić porę , i ęzekać aż mu się spo­
doba poiedyńczQ nas z a w o io w a ć ?

L o r d  G rey  o ś w ia d czy ł  się pr^eęiw 
w n i o s k o w i ,  i tw ie rd z i ł ,  i i  byłoby nieroz- 
$,ądkiem i niesłusznością p row a d zić  w o y -  
ne przeciw  n a ro d o w i  dla t e g o ,  że n ie n a ­
w id z ą  iego władcę. P ro p o n o w a ł  dodatek 
do adres$u, aby układy z rządem Prancuz- 
kim odnow ięne  zostały. Dodatek ten z o ­
stał 156 głosami przeciw 56 odrzucony i  
pro p o n o w an y  adress przyię^y.

szey  i z b i e ,  aby  dla Cesarzow B o ssy ysk ie-  

go  i  Austryackiego  i Króla Pruskiego 0- 
ch w alon o  razem 5 mili.  f. szt. P r z e z  trą** 
ktat* W ie d e ń sk i ,  m ó w i ł ,  c b o w ią z a ł  się 
k a ż d y  z ty c h  M onarchów  w y s ta w ić  w  p o ­
le 150,000 l u d z i ; lecz większe daleko w y ­
stawiają siły. Austrya  ma teraz 150,900. 
ludzi w e  Włoszech i takąż siłę p o s ła ła  nad 
P en  , a zatem m ą  w  polu 300,000 ludzi.  
Cesarz Rossy yski  postępuie w t e r ą ź n i e y -  

szey  w o y n i e  z  taks. samą od w a g ą  i stało­
ścią względem Ogólnego dobra iak w  Or 
statniey. Feldmarszałek Hf. B a rc la y  de 
T o l ły .  prowadzi  nad Ren 225,000 ludzie  
tak  pięknego woyska,,  iakiego ieszcze nie 
w id zian o  , a zanim idą liczne korpusy  o-  
chotnikow. O p r ó c z  tego zbiera ąię na 
granicach R ossyyskich  150,000 innego 
w o y s k a  pod Jenerałem H n  Wittgenstei- 
nem. J. C. Mość o św ia d czy ł  Xciu Rejen­
tow i  , iż ii temu w o y sk u  każe naprzód  p o ­
stąpić, skoro tego n a y m n ie y s za  w y p a d n ie  
potrzeba. Trzecie  M ocarstw o ( Prussy ) # 
które z zadziwieniem świata ta k  .w ie lk ie  
natężenia w  ostatniey w o y n ie  c z y n i ł o , n ią  
przestaie na warunku Wiedeńskiego tra­
k ta tu ,  ale m a w  statłie w o ie n n y m  6 k o r­
p u s ó w ,  w y n o s zą c y ch  236,000 ludzi. B a -r 

w ary a  w y s t a w i a  60,000 pięknego woyska* 
Si ła ,  którą to M o c a r s t w o ,  w r a z  z W i r -  
tembergiem , Radenem , H essyą ,  Sayoniią,  
anzeatyckiemi miastami i innemi pomnimy* 
szemi kraiami Niemieckiemi w  pple w y ­
s t a w i a ,  w y n o s i  150,000 ludzi. W o y sk o  
W .  Brytanii  w y n o s i  do *0,000 l u d z i  i 
ty le ż  w o y s k o  F r ó la  Niderlandów. R a­
chując więc 300,000 A u s t r y a k o w  , 225,000 
R o s s y a n o w ,  236,000 Prussakow# 3joyc o o  

Nitmeow# 50,000 Anglików i i o ,0°0



Jż . W  5 $ 2  V
dtrlaBdćzyktfw, ^ynlesić calkowUa liczba p j i a . B r e d a ,  BergeeópŁOm i M a^ ryctit ;

które są w nay lepszym sianie cbrony.-JH h 
gdy leszcze nie rozpoćztnała  Furupa woy*? 
□y w  pomyślnie i1 szych w id okach  p r ze c iw  
F r a n c y i fl iak teraz , z w ła s z c z a ,  i l  p rzy*  
nayrnniey p o ło w a  Francy* iest przeciw  te-  
ra'zriieyszemu rządowi.

F. T i e m e y  żądeł niektórych wyia-i  
śnień względem Danii. Lord Castlereagh 
o d p o w ie d z ia ł ,  iż  n ie 'm o że  w d a w a ć 1 się w  
p r y w a t n e  interessa. fV T )ern ey  z a p y ta ł  się 
d a łe y ,  iak  dalece Hiszpaniia n&lez t t  
będzie do teraźnreyszey w o y n ^  ? Lord-  
Castlereagh o d p o w ie d z ia ł ,  i i  Hiszpaniia 
przystąpiła  do traktatu * lecz fak daleko

i  " f  \

do w ó y n y  należeć będzie,  nie m o le  iesr* 
cze powiedzieć.  *

P. W  hitbread : Pragnę w ie d z ie ć ,  iak.
wielki  iest kóntyniens S z w e ć y i  i iPortu, a- 
lii przeciw^ p o ło w ie  F r a n c y i ,  iak zacny 
Lord  w y r a ż a , i czyli  Daniia przyrtąpiha 
t a k ie  do traktatu?

L o r d  Castlereagh: Odebrałem « a y -
w y ra ź n ie y s z e  zapewnienia od tych M o ­
carstw , i tez podpisały oświadczenie  pod  
d. 13 Marca. Jaką zaś siłę S z w e c y a  w  po­
le w y s t a w i ,  nie mogę dotąd powiedzieć  > 
lecz trudno,  żeby od n a s , iak w  ostatn.ey 
w c y n r e , w spartą .została , a bez takowe* 
go nie spodziew am  s ię ,  żeby  mogła w ie l ­
ką dostaw ić  siłę; A l e  łeżieli zacny JMow- 
ca ma nieiaka w ą tp l iw o ść  o postępowaniu

/  • * p  ,t. #

S z w e c y i ,  mogę go z a p e w n i ć ,  iż t y n a y -  
moiey me p o w ą t p ie w a m  o polityce  S z w e ­
c y i , ło w n ie  iak Austryi.

Fo p rzym o w ien iu  się ie s ż c ze P P ,  Ban- 
kes ,  W hitbread i innych cz łonków  prze­
c iw  Ministrom, w niosek  ich w zględem  u- 
Chwalenia 5  mili. f. szt. zo sta ł  prze­

ciw 17 głosów przyięty- v

Wtfyska i  mili. 11,000 lucizi, oprofcz w a y -  
sfea jbod Wittgensteinertii Zapy tano mnie 
s ię ,  iakie pieniężne posiłki odbiorą inne 
kra ie?  iyfadOmo', H  W. Brjua&ita obo­
w ią z a n a  iest ia k  inne Mocarstwa w y s ta w ić  
w  pole 150,000 ludzi. A ze teraz dosta- 
w ia ń iy  ty lko  50^000 lu d z i ,  przeto płacić * 
mnsiemy za 100,000 ludzi ,  i w yp a d n ie  
9 i f i  mili. f. s i t  zapłacić.  Dzieląc tę 
sttmmę pom iędzy  drobne M ocarstwa,  za- 
pdaciemy za iednego człowieka ouoło u  
f. szt. i 2 szylingi.  K ażd y  zaś cz łowiek  w 
Anglii kosztuie nas 60 do 70 f. szt. w  po­
le, Z y s k  iest zatem w idoczny.  S z w e c y i  
płaci l iśmy dawniey 40 f. szt. za cz ło w ie ­
k a ,  a FrUssom 17^4 roku go i. s z t  Nigdy 
w ię c  nie zaw arl iśm y korzystnieyszćy  u- 
m o w y  iak teraz. P ytan o  się dla czego*uie 
w y s ta w ia m y  w ięcey w o ysk a  w po le?  L e cz  
p rzy  teraznieyszem rozłożeniu naszego 
woyslra iest nie podobna. Każdego iednak* 
zaspokoić  powinno w idzieć  ze w szystk ich  
stron tak w ie lk ą  siłę zebraną d la  z a b ^ z - '  

piec en;a spokoynośći  Europy.  F 1 an­
t y  a o d zy s k a ła  w p r a w d z i e  swoich jeń- 
Cdw, ale p rzy b y sz  len nie iest tak z n a c z ­
ny , p o r o w n y w a ią c  g o  z liczbą i p o ło ż e ­
niem w oysk  sprzym ierzonych.  W osta- 
Itiiey Woyiiie miała F rancy  a mnostwo 
tWierdz:w  śFodku 2p rzy m ie rzo n y ch  kraiow,  
które w szystk ie  musiały bydż  pilnowane i 
dzie l i ły  siłę. F t a n c y a  zw róc i ła  przez t r a ­
ktat Paryzki  niemniey iak 56 tw ie rd z ,  któ- 
ćych osady u tr z y m y w a n e  b y ły  kosztem 
żp rz y m ie rz y ń c o w .  Strzeżenie Gdańska 
Wymagało 40,000 w o ysk a /  T e r a z  są 
Ż p t z y  nmerzyńcy W posiadłości Lusem bur-  
g a , Mogwneyi i tw ierd z  B e lg i c k i t h , z a  
tttóremi zhaydui% kię Warownie A a i w c r -
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(  Z  Gar, 'tyBerliń:kity .)

N . Król  Saski .dnia 7 Czerwpa spó-
— . T j  . ■ * • >  * *  . l , t  1 v  *  * «

z iew any w sto l icy  s w p i e y ,  i la tem , iak 
z w y k l e ,  będzie przem ieszk iw ał  w  Pdnitz,  
g d z ie  w szystko  na przyięcie iego iest u- 
iządzone.  W c i ą g u  tego tygodnia k r ó l e w ­
sko - P r u s k ie  tym czasow e vv ie lkorzsdztw o

v ‘ * ? * « . 1 - Jr >.*• - • —• 1 ■ . ' ? 1* 1
o d d a  rządy  m ianowauey przez Króla bez- 
j jo : ie J m e y  Konttpis jyL  składaiącey Jsię z  
Ministrów Hrabiów  Hohenthala i Globiga 
( k t ó r z y  z W ie d n ia  p o w r ó c i l i ) ,  tudzież z; 1  ̂ ■ -*  ̂* j /, ? ż. ' j
ta y n e g o  Radcy Guischmida. D o  dnia 5
C ze rw ca*o b ce  w o y s k o  ustąpi z pozostałey  
czyści  Królestwa,  *

.Urządzenia te są skutkiem zawartego 
i  podpisanego dnia 18 b. m. w  Vt iedniu,
dnia 21 tamże z a t w i e r d z o n e g o , a  od W ie l-. ‘ 0 •* *
fcorządztwa Pruskiego tu ogłoszonego tra­
ktatu pokoiu między N. Królem Saskim, a 
B ;  Królem Pruskim t który w ięzyku Nie­
mieckim i Francuzkom na 23 stremcach iaw .. u ■■
Ąta z druku w yszedł ,  W edług tego trakta­
tu zawartego w  25 artykułach przez  obu­
stronnych Pełnomocników , iako to : t ira-,* v‘ 1 * •
biega  Nchulenbur^a i Barona Globiga ze 
strony Saskjey , a Xcia Hardenberga i B a ­
rona Humboldta ze strony Pruskiey , N« 
K ro i  Saski za s iebie,  dziedziców i następ­
c ó w  swoich na wieczne czasy ustępuiena 
rzęcz  N, Kroia Pruskiego prow’i n c y y ,  p o ­
w i a t ó w  i  części powiat,ow ( w y s z c z e g ó l­
nionych w  Nrze 19 Gążety  Krakowskiey  ). 
P r o w in c y e  te i pow iaty  będą zw an e Xię- 
s tw em  Saskiem. N. Król Pruski do ty tu* 
iu  swego p r z y d a  tytuły  : Xcia S a sk ieg o ,  
L a n d g ra fa  T u r y n g i i ,  Margrabiego obu Lu­
zacy y  , i Hrabiego Henuebergskiego.

^  N. K ró l  Saski  będzie u ż y w a ł  cją&Je 

t y t u ł ó w :  Margrabiego W y ż s z e y  L u z a c y  i ,

L aadąrafa  T u f y t i g i i , i Hrabiego Henrze 
oer^skiego. —  Część S a x ó ń ii} która się nie 
dostaie Prussom , w  przeciągu 14 dni , za-

• * ;'J f f ' l • 1 < ' f
c z ą w s ży  c d  dnia zatwierdzenia traktatu ,  
uwolniona będzie od w o y s k a  Pruskiego,  a 
rządy oddane będą władzom  Saskim. — 
się tycze  w o y s k a ,  pr* 7ięio za  zasadę , ii

y • * " *
żołnierze , p o d o f ic e ro w ie  i wszystkie  oso­
by w oysko  w e , '  Eiemaiące stopmy o f i c e r ­

s k i e g o , poydą za lednyrri lub drugim z o-
1 > 1 * * % ̂ ^

bu rządów ( Saskiego IifSb Pruskiego)  w e ­
dług tego , iak mieysce ich prodzenia do 
iedaego lub drugiego rządu , nąlezy. O f i ­
cerom w olno sobie obrać,  do kiórey z o-

i fc# - - 0 9 — t
bu służb na przyszlosc  ca lezeć  ^ecrcą. —̂

• V -# I l * - * \
Długi p r p w i n c y y ,  ikc. staią się cięŁareiii 
tego rządu,  który fe p ro w in cy e  będzie p o ­
siadał. —  Przyięte  przez centralną poboro­
w ą  Rommissyą obow iązki  dla. załatwieniu 
potrzeb i służby  K ró les tw a ,  obustronnie 
są z a t w ie r d z o n e , i od obu rządów  tńsS' 
czone ,będą. — —  Kroi  Pruski uznaie bilety 
kassowre za nalężące do Ntych d ługew  k^a- 
i p w y c h ,  które J. K. Mość w .ustąpionych 
mu prowincyach przeymuie.  — Kroi Prp-^ 
ski p r zy rz e k a ,  iż w szystko  , co się ty cz e  
własności i interessu obustronnych p o d ­
d a n y c h , według naysw ob odn ieyszych  za­
sad urządzić kj.że. W arunek ten ( ściąga, 
się szczególniey do stosupkow o só b ,  
iących posiadłości w obu o d d z ia ła c h ,  d a  
handlu L ip s k ie g o , & c .  b y d z  w p in a
mieszkańcom przenieść się z iednego po­
w ia tu  do drugiego z icn maiątkiem bez a-  
płaty .

Kpm piissyą  obustronna w  Dreźnie cna 
-Aję zay m o w a ć  p o w y ższe m i  przedmiotzaati, 
i pracę swoię ukończyć naypoźniey  w prze- 
c »ągu geh miesięcy. Pośrednictwo j A u -  

stry i  od obu streo przyięte,  —  Prussy do-



starczać będą rocznie Sastomi i ^ oocp ce- 
t a a r o w  soli  z a  pomierną', poźniey  ozna­
c z y ć  się m aiącą ceąę. Ilość ta  m oże bydź  
p o w ię k s zo n a  do 250,000 cetnarow. —  K r ó l  
Saski  uwoltuony od wszelkich  o b o w ią z ­
k ó w  względnie Konwencyi Bajońskiey, &c«

W r a z  z tymże traktatem w y s z ło  O-
■ " ; ~ :■ 4
iw ia d c ze n ie  Króla S a sk ie g o ,  datow ane'  w  
I»axeuburgu dnia 22 M a i a , do mieszkań­
c ó w  ustąpione/ części Królestwa Saskiego, 
w  którem u w iado m ią  i c h ,  i ż  ze zw o l i ł  na 
odstąpienie te/  części Ikraiow d z ied z icz­
n y c h  , względem którey Kongres W ie d eń ­
ski w y r o k o w a ł .  W oświadczeniu tem u* 
Walniaiąc Król Saski poddanych  i żołnie­
r z y  Ustąpionych przez niego p r o w in c y y  
od przysięgi i o b o w ią z k o w  ku niemu i d o ­
mowi! ie g o ,  z a le ca  im ,  ab y  byli  wierne- 
ixii i posłusznemi swoiemu n ow em u  W ład-

C y D la  zaięcia w  posiadłość części K r ó ­
le s tw a  Saskiego,  ustąpioney N. K ró lo w i  
P ru sk iem u ,  Król ten w y d a ł  w  Wiedniu pod 
Idniem 2% b. m / p r z e z  W je lk o rz ą d z tw o  tu- 
teys  ze drukiem ogłoszony P aten t ,  w  któ­
r y m  wspomniona część ,  co do p r o w i u c y y ,  
p o w i a t o w  i g r a n ic ,  dokładnie iest o zn a­
c z o n a ,  i w  k tó rym  n a k a z a n o ,  aby  orły  
Pruskie na granicach  dla oznaczenia  Kró­
lew sko  - Pruskiego z w ie rz c h n ic tw a  b y ły  
p o s t a w io n e ,  herby Pruskie p r zy b i te ,  a  
oddanie  hołdu od Ministra Stanu Barona 
R eck  odebranetn zostało. Mieszkańcom 
w s z e lk a  opieka zapew niona*  urzędnicy 
p o zo s ta ią  na swoich mieyscach j  każdemu 
zabezpieczone u życie  praw  p ryw atnych  * 
R o n s t y t u c y a  S tan ó w  z a c h o w a n a  i p o łą ­
czo n a  z powszechną K o n s t y t u c j ą ,  która

m a b y ćz  ustanowiona dia  wszystkich  kr£* 
i o w  Pruskich.

Nareszcie,  K r ó l e w s k o - F r u r k i e  OTiel-/ 
k o rzad ztw o  Xręstwa sa s k ie g o  u ch w al i ła  
pod d c i e n  28 b. m. a b y  w  części Pruskie/
Królestw a Sask iego ,  o p r c c z  w o y s k o w y c b ,  
w s z y s c y  także m ęzczyzni  , maiący la t  
s k o ń c z o n y c h , kokardę narodow ą Pruską 
p r z y  kapeluszu nosili.

— • Dnia  30
, , , ♦ , ,

W czorąjr  w o y s k o w i  S a s c y ,  urodzeni 
w  prow incyach  ustąpionych,  u w o ln ir a i  
byli  o3  przysięgi  1 o b o w ią z k ó w  s w o i c h —• 
D  iś ty m c z a s o w e  W iie lkorząd ztw o w y d a ­
ło o b w ieszc ze n ie ,  w  k t ó r e m , z a c z ą w s z y
©d dnia 6 C z e r w c a ,  w s z y s c y  poddani  i

-  ! ’ ■ « '  ; - , .

urzędnicy w  części S a r o n i i  , m aiącey  b y ‘d£ 
zn o w u  jaosiadaną przez  Króla  S a sk ie g o *  
od d o ty c h c z a s o w y c h  o b o w ią zk o w  w z g lę ­
dnie U ie lkorządztwa uwolnieni * w sz> s< y

• • 1 S  ■ J  ’■

zaś p o d d a n i , w ła d z e ,  i urzędnicy k r a io w i  
w  p r o w in c ja c h  ustąpionych P ru ssom , udać 
się maix do W ie lko rządztw a X ęstwa Sa­
skiego do M erśeb urga ,  ( dokąd się w k r ó t ­
ce ztąd przemesiej  iako do naywyzsztey 
w ła d z y  ad m im stra cyy n ey  , dla tych że  pro­
w incyy  posU n o w ion ey ,  W ie łk o r z ą d z tw o  
łączy  z tem obw ieszczeniem ośw iadczenie  
wdzięcznego uznania otwartości ,  zaufania, 
p o w o ln o ś c i ,  p a tr y o ty z m u  i gorl iwości  w  
służbie ,  iak>e naród Saski i w ła d ze  kra­
jo w e  przez  ca ły  czas u rzęd o w a n ia  W ie l -  
k o r z ą d z tw a  o k a za ły .

Gzynia  iuż tu p rzygotow an i  a  ęa p r z y ­
jęcie K to la  naszego.  V /  w ie lk im  ogrodzie  
ś la w ia ią  bramę honorową , i iń n e ,  ile krjot* 
kość czasu d o z w a l a , cz y n ią  przysposobie­
nia.

Z pow od u  zaczenaiącey  się prenumeraty na Gazetę Krakowską od *go  L ipca r> b< 
uprasza iey R edak tor ,  aby ż y c z ą c y  ią trzymać raczyl i  się wcześnie zg ła szać .
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Wiadomości zT rancyi do 23 M ata  
( Z  Gazety BetUńskiey Fossa. )} 

B o naparte  zaw sze  ieszcze w  Paryżu  
b a w i ,  i niema w zm ianki  o iego w y ie ź -  
dzie. M ó w i ą ,  i i  zgromadzenie M a io w e  
dopiero d. 5 C z e r w c a  nastąpi.

Przez  telegraf doniosł Prefekt Roda-  
ku pod d. 24 o godzinie 5 w  w ieczór  z L y ­
onu Ministrowi w ew n ętrznem u ,  V ze Xże 
H ie r o n im ,  M atka  Napoleona i  K a r d y n a ł  
Fesch przybyli  d. 22 o godzinie 9 z  rana 
na fregacie la Drisyade do zatoki  Juan. 
Adjutant Xcia Hieronima przeieżdza w t e y  
ch w il i  przez  L y o n  prosto do Cesarza. „ —  
Pr2ez niego d ow iedziano  s ię ,  że sprawa 
Miurata bardzo iest w  z łym  stanie ,  i  ze  
p o w y ż s z e  osoby uciekły z N e a p o lu ,  oba-' 
w ia ią c  się bydź od ludu zamordowanemu 
lub p o c h w y c o n e m u

L u c y a n  Bonaparte to w a r z y s z y łw c z o - f  
r a y  W południe swoiemu bratu N apoleo­
n o w i  na pole  M a r s o w e ,  gdzie ten w  o- 
im iokonnym  p o w o z ie  poiechał dla obey- 
źrenia sali na zgromadzenie  Matowe.  L u ­
c y a n  p r z y y m o w a ł  Wczoray u siebie od­
w ie d z in y  Ministrów i wielu  deputowa* 
i a y c h , patem b ył  u niego wielki  obiad.

Z rozkazu  Bonapaftego p o w i e w a  do­
tąd W portach Francuskich biała ^chorą- 
g i e w ,  aby pow racaiące  z odległych o k o ­
lic Francu2kie {okręty nie w z d r y g a ły  się 
zaw inąć  do portu ; lec* ia k  ty lko  zaw in ą ,  
muszą zaraz trzechkolorow ą kokardę z a w -  
dziać.

Papiery Francuzkie spadły  d. 28 b. 
m. do 54 za  100.

G a z e ty  Paryzkie  durzą za w s z e  publi­
c z n o ś ć ,  ze A u s tr y a  i W .  Erytaniia  ch cą  
zostać neutralnenai, i e  L o rd o w ie  L iw c e -  
pool  i Castlereagh nie zgadzaią się w  s/ s -  
temacie ,  że doniesienia z Londynu z a w ­
sze są za  p o k o i e m , i ze rząd ta m t e y s z y  
zaprzestał  wszystkich  uzbraiań. ( Z o b a c z  
artykuł  z Londynu. }  N ,

K a żd y  z ministrów z ł o ż y ł  z  s w e y  o -  
soby 3000 fr. na uzbroienie n aro d o w e/  
g w a id y j .  Miasto P a ry ż  musi n iety lko w y *  

stawić^ al© i  uzbroić 24 batali ionow strzel­
ców. *

Sądzą zaw sze  ieszcze ,  iż  Bonaparte  
zostanie od taynych s w o ic h  przeciwników' 
w y d a n y ,  dla odwrócenia  od F ra o cy i  nie­
odzownego zniszczenia ,  które zewnątrz  % 
wewnątrz ięy  grozi, Wewnętrzne zaburzenia
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w stn aga ią  $vę codziąnnić ,  Czego nawet nip 
a k r y w a i ą  dzienniki. D o  niektórych 'dę* 
p a i ta m e n to w  posełane są w o y s k a  dla ich 
przytłumienia.  Pod Jen. 1 amarque poszedł 
fcorpus w o y s k a  na zachód ( g d z i e  oprocz  
OTandei p o w s ta ło  i i  departamentów. ) 
W s z y s tk ie  w o y s k a ,  które w  Orlean s t a ł y ,  
p o s z ły  do  Bretanii,  gdzie  spodziewany zno­
w u  w krótce  by ł  Xże Burbon. P o w stan ie  
rozc iąga  się w zd łu ż  b rze g ó w ,  od u yśc ia  
W i i e n y  aż  do uyścia G i r o n d y , i  p o m y k a  
aję coraz  da ley  w  środek Francyi .  G o -  
w o d e m  tego ipst okrutny rozkaz Namie- 
&aika policyi  3go powiatu  w  Nant pod d. 
l 6  b, m. w  którym  m o w i  : ”  Z w a ż y w ­
szy ' ,  iż zaburzenia w niektórych częściach 
zachodnich  d e p artam cętcw  przypisać n a ­
je ż y  byłey szlachcie > przeto w e z w a n a  iest 
i )  w s z y s tk a  b y ła  sz lachta bez żadnego 
w y  iatku, osiadła w  departamentach m ż s z e y  
L o a ry ,  Meny, w y ż s ż .  Loary,Wa_ndci, dwóch 
S e w r o w ,  Indry i L o a r y ,  Ózery , In d ry ,  
S i e n n y ,  w y ż s z e y  W i e n n y ,  Szarenty, niź-

szey  Szarenty ,  Rresy do stawienia się 
przeciągu 10 dni do prefekta swoiego d e­

partam entu , gdzie do w iedzą  się o d n iu ,  
W którym  maią powtórnie  s t a n ą ć , a t y m , 
k tó r z y  nie maią rękoymii  dawnieyszego 
p o stęp o w an ia  swoiego, w yznaczone  będzie 
w e w n ą tr z  krain mieysce na mieszkanie. 
9 ) W s z y s c y ,  którzy tego rozkazu nie u- 
rtuchaią , m aią  bydż  iako zostaiący w  służ­
bie Hrabiego L i i i  uweżaneuai i podlegaią 
karze w y r o k u  pod d. 8 M ąia  r. b . ,, —  Z 
Njort  do no szą:  ”  Miasto Bressuke ( m i ę ­
d z y  Poitiers i Nant w  ćfepart. obu S ew row )

. K

opuszczone zostało od w oy«k naszych i o- 
aadziii  go rokoszanie. P. de la  B o c h e -  
}aquelio znayduie  się na ich c z e le , kieruie 
powstaniem  w  ca ły m  departamencie i

W i^jdzie  w p r o w a d z a  rząd  Królewski.

Pod Cbatitton ( m i ę d z y  Btessuire i K a n t }  
zaszła p o t y c z k a ,  po którey rokoszanie  
Bre^suire opuście i iednego z - s w e i c h  do- 
w o d c o w  , F erran d a,  utracie mieli. Jene*. 
r a i  T r a v o t  miał *m w te y  p o tyczce  10.000 
karabinów Angielskich odebrać ( ?  ). M ó ­
w i ą  t a k ż e ,  iż  A n gl icy  w y s a d z i l i  do Wan- 
dei 800 ludzi. Jeden z dzienników z a p r z e ­
c z a  tey  p o g ło sce ,  alt  d o d a i e ,  \Ą w y l ą d o ­
w a n o  tam w ie le  b ro rt  i kilkunastu d o w o d -  
c o w  S z u a n o w  i stronników Królewskich.

W  p o łu d n io w ych  okolicach Jenerał 
G i l ly  ( w  Nicei ) za iedw o mógł  w strz y m a ć  
powstanie. W  rozkazie dziennym pod d. 
10 fc. m. oznaymuie , iz na m o c y  rozkazu 
urządzi  ruchome fco lóm n y, które ścigać

w

w szędzie  będą rokcsz&now. P r z y  tych  
kolomnach z n a y d o w a ć  się oraz będą w o y -  
skow e k e m m is s y e ,  które w in nych  podług  
p r a w  w o y s k o w y c h  karać będą. Z a b u rz e ­
nia nay  większe są w  departamentach G ar­
dy i Hcrault ( w Nicei  i Montpellier. J W  
ostatnim mieście coraz bardziey zw i  ksra  
się nienawiść przeciw Bonapartemu. IV  
ty m  departamencie iest iuż ę ty  prefekt 
m ia n o w a n y ,  poprzediri albo nie przy ię l i  
tego urzędu,  albo go z łożyl i .  M ło d z ież  
u k r y w a  się , w ieśniacy  ułatwikią  ucieczkę 
żo łn ierzo m ,  a  żandarmowie Uważanerr.i są 
ia&o meprzyiaciełe  kraiu. Maięttiiewsi o- 
b y w a te le  w y n o s zą  się na w sie  lub z kraiu. 
Po ulicach w id a ć  ty lko  na po łow ie  żo łd u  
będących o f f ic e r o w , k tó rzy  o b y w a te l i  u* 
ęiskaią. W  Montagnac ( m ię d z y  Montpel­
lier i B e z i e i s )  w y w i e s z o n o  bia>a chorą­
g i e w ,  bataliicn z Montpellier odebrał r o z ­
k a z  zerwać i ą ,  i okropnie się 2 tern mia­
steczkiem obszedł. Marssyłi ia  cgłoszona ̂ \
iest w s t a n k  oblężenia. Zaiątrzenie zacho­
dzi  do ostatniego stopnia.

W  departam entach północnych ©be«



fttośc ty r lk p w o y s k a  w strzy m u ie  rokosz. Z  
l la le  p i s z ą : Z na yd u ią  się tu i nad całym 
brzegiem g w a r d y e  narodowe, przeznaczone 
do  osadzenia nadbrzeżnych za m k ó w  i 
tw ie r d z  , i wie lką  okazuią ochotę (?). W szy*  
stkie woienne i kupieckie okręty  rozbra-  
i a i ą , i  lud z nięh do lądow ego w o y s k a  
^abieraią. Bonaparte p o w o łu ie  w s z y s t ­
kich F ran cu zów  do swoiey  obrony. K a ż ­
d y  iednak p y ta  s ię :  coź się z nami stanie? 
Ż o łn ie rz e  uciskaią o b yw a te l i  w szystk iem i 
sposobam i,  a ci o b aw ia ią  się nawet żalić,  
Łeby nie byli  z pod konstytucyi  wyiętemi.  
•— Inne doniesienia z Francy i o p i e w a i ą , i ź  
środki Bonapartego nie ida pomyślnie. Pod 
cmas popisu federatow przedmieść S. A n ­
toniego i St. Marceau nie było iak  3000 
ludzi  o b e c n y c h , i to po w iększey  części 
przym uszonych.  D a w n ie y  d rża ł  P aryż  
przed środkami B o napartego ,  teraz p o ­
gard za  niewi.

Zaburzenia w e  Francyi  czynią  Bona­
partego bardzo niespokoynym . P r z y b y ł y  
d. 24 b. m. z W iednia  goniec p o m n o ż y ł  
iego  niespokoyność * p y t a ł  się zaraz s w o ­
ich ministrów o radę. ( |)  Do Walencien- 
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ny n ad szed ł  j ó z k a ^.5 ajby B ity c h m ie a t  

słano na w a z a c h  k i l k a p u ł k p w  do WaH^ 
dei. P r z y b y łe  tam ,  do L itb  P o u a y  i  
Maubeuge n arodow e g w a rd y e  w  liczbie 
do 20,000 są żle uzbroione i ubrane j p o -  
w iększey  części maią ty lk o  piki i fuzye.  
N a ro d o w e  g w a r d y e  z departamentów M er­
t y ,  W o g e s s o w  i Mozełi  s ta n ow ić  maia o- 
sadę w  Metz. N arodow e gw ard ye  2 depar­
tam entów  Landen , & c .  p o sz ły  na osadę 
do Raionny. Naczelny W o d z  w o y s k a  Pire- 
n e o w ,  Jen. C l a u z e l ,  w e z w a ł  n a d g ra n icz ­
n ych  m ieszkańców d® o r ę ż a , p o n ie w a ż  
Hiszpaniia przystąpiła  do koalicyi .

Monitor  z a w ie ra  l i s t  2 Nancy p o d  <L 

12 Maia , w  którym  w y r a ż o n o :  ^ M i a s t o
nasze podobne iest do g łó w n e y  kw atery  * 
od 14 dni przechodzą tędy nieustannie 
w o y s k a  , dz ia ła  i ammunieya.  W c z o r a y  
w id zia łem  na moie o c z y  pom iędzy  ro za e-  
mi bataliionami od W o g e s s o w  idąceuri aż 
do 300 kobiet przebranych po mę2ku i  
czyniących  żołnierską shużbę ( ? ). Jedna 
z z n a i o m y c h  mi kobiet była starszym s ier­
żantem .,, N *

sac
D O N *  K  aS J F fS i A .

l w s z y  raz.)  Stosuiac się do przepisu R z ą d o w e g o ,  podaię do publiczney w ia d o*  
m o ś c i ,  iż do K rynicy  w* G a l icyą  A u stry a ck ą  w y ie id z a m .

W K r a k o w ie  d. 14 C z e r w c a  1315.
F qUx Z a krzew ski, Dziedzię  wsi  W  ierzbna w  P o w .  Hebd. Dep.  Krak.

l w s z y  ra z .)  Jzrael PitzeLle i A b ra h a m  W e r m a n n , K upcy  z Ż y d o w sk ieg o  miasta  
na K aźm ierzu  p r z y  K r a k o w i e ,  inaią zamiar w y ie c h a ć  w  kray R ossyyski  d o Z e l w y  p r z e z  
S z e r y s o w ą  w  interessach handlow ych.  Biorą z sobą d w ó c h  służących K iw a  Abełes  i 
Szu len kiersza ,  i parobka do koni $ co niaieyszem  do p u h l icz ce y  podaią wiadomości*

K om ornik  Sądu Pokoiu P o w iatu  i Miasta Krakowa u w ia d o m ią  n in ie y s z e m , i i  w  
domu zamieszkania iego p r z y  ulicy B rack iey  pod L.  241 stoiącym , d. 23 m, b. i r. o 
godzinie 3 popołudniu,  p ro w e n t  jatki rzeźniczey na Kleparzu m ię d z y  innemi jatkami w  
ś r o d k u  stoiacey , w  dwunastoletnia dzierżawę więcey d a ia cem u ,  pod w a r u n k a m i,  o 
k t ó r y c h  każdego czasu u podpisanego dokładną w ia d o m o ść  powziąść  m o ż n a , p rze z  
publiczną l iry  tacy ą w y p u s z c z o n y m  będzie. Chęć przeto zadzierżaw ienia  p o w y ź s z e y  
jatki  m a i ą c y ,  w  mieyscu j czas ie  o z n a c zo n yc h  zn a y d o w a ć  się raczą.

W  K r a k o w ie  d, 16 C z e r w c a
K azim ierz Kom,



v r  dniu 2 6  Czerwca b. r. 0  godzinie o z rana w  Mieic ie  Opatowcu w  P o w ie c ie  
Szkalbmirsktm Dep^ Krak. sprzedawane będą przez puc li-c tną l icytacyą  więcey d ające­
mu i przybicie otrzym ującemu Dziesięciny -Wytyczne S n o p o w e ,  iako t o :  %) Miey«ka
O p a to w ie e k a ,  którey cena złp. 700. 2) £ z e m i e n o v i c ,  którey cena złp- 400. 3)  P ru ­
ska , którey cena złp. 200. O raz  D ochody z Gruntów do  Plebanii O p a to w ie c k ie y  n a ­
l e ż ą c y c h ,  na rok ieden w tym że  dniu wypuszczonemu zostaną. W szystko z a  g o to w ą  
zapłatę. ~  W Szkalbmierzu d. 14 C z e r w c a  181

3 fjcek Kaw ecki, Kom. Ptu Hębd. Zafl.Szkdlb.
W  dniu 19 C zerw ca  o d b y w a ć  się będzie dobrow olna  l i c y ta c y a  B a ią k o w ,  L a m p  ł  

b r o n z e m , szkła rożnego szl i fowanego Czeskiego i innych rożnych  t o w a r o w  , w  R yn ku  
miasta K r a k o w a  pod Sr. 23 w  oklepie na dole.

D y r e k c y a  Ministerii S p r a w ie d l iw o ś c i ,  stosownie do artykułu n g  K o d e x u  C y w i l ­
nego podaie  do w iadom ości  p u b l ic zn e y ,  i i  Trybunał  C y w i l n y  Dep. kra kow skiego  w y ­
d a ł  pod dniem 9 Maia r. b. na p o w o d z lw o  T e k l i  z  Paszusow  S k o rz y n y  w  w si  N ie g o w y  
w  Powiecie  Lelow skim  zamieszkałey w y r o k  nakazuiący dalsze w yszu k iw an ie  i u d o w o ­
dnienie nieprzytomności  męża pówodki Błażeia Skory  , który w reku 1S07 ^wyszedł z  
Pułkiem sw oim  Legią nadwiślańską z w a n y m , do Hiszpanii ,  i do tego czasu,  ani p o ­
w r ó c i l i  ani żadney o sobie niedał wiadomości.  W W arszaw ie  d. 22 Mara 1^15

Wawrzecki. , L a n g e r , $ek. Ąt.
Prezydent M uaicypalności  Miasta W olnego  Handlu K ra k o w a .  Podaie do publi­

czney w ta d o m ś c i , i i  trzecia l icy tacya  na trzech letnie Z a d z ie rża w ie o ie  F o łw a rk u  
JMieyskiego K a w i o r y  z  przyleglemi Ipalswiskami Błonie z w a n c m i ,  która to d z ierża w a  
z  dniem 24 czerw ca  r. b. poczynać się m a ,  w  Biorze Prezydenta  dnia 23 C z e r w c a  r. 
b. o godzinie 10 zrana odbyw ać się będzie.

Uena friskulna według U c h w a ły  R a d y  M unicypalney  do 3000 roczney  D z ie r ż a ­
w y  zniżona stanowi się. Rażden l icy to w an ia  chęć r r a ią c y ,  ma bydz za opatrzonyo» 
w  Vadium  dziesiątą część Ceny fiskalney roczney  wynoszące.  O  dalszych 
W a r u n k a c h  Iicytacyi  każdego czasu w iadom ość  zasiągnąć r.^żQ4 w  K&lknlat li­
rze  M ieysk ey .  W> K ra k o w ie  dnia 7 C zerw ca  1815.

za rzeck i.
KozdraysH  Sek*

K i i e y  podpisany do publiczney podafe  w i a d o m o ś c i : w  skutek Rezolucyi  JtV.
Prezesa T r y b .  C y w .  L lnst. Dep. Krak. pod d. 31 M a ia  r. b. do l iczby 133$ zapadłey  ;  
ru ch o m o śc i ,  po ś.p. Teressie z G o rą c zk ie w ic zo w  igo Mirecfciey , 2go małżeństwa S a w i-  
c z e w s k i e y , p o zo s ta łe ,  składaiące się z m ebli ,  sprzętów d o m o w y c h ,  zegara stołowego,  
k i lku  sztuk naczyh porcellanowych , sukien , fcielizny, i t, d. przez l i c y t a r y ą  publiczną, 
w  dniu 21 b. m. Czerwicą, w k a n c e l la r y i  p o d p is a n e g o , przy  ulicy Floryańskiey > pod Ni 
537 na p ierw szym  piętrze,  za go lo w e  srebrne p ien iąd ze ,  sprzedawane będą. P o c z y m -  
bezpośrednieżo, na m o cy  Hezolucy i W y s ,  Try|>. C y w .  I. Inst. Dep. Krak pod dniem 9 
Grudnia r. z. do l iczby  2991 , i pod dniem 3 m. i r. b. do L. 1333 z a p a d ły c h ,  rastapł  
sprzedarz sukien,  kilku sztuk b ie l izn y,  i u z y i ,  k u fe rk a ,  i t. d, po ś .p .  Piotrze P o p o w i­
c z u :  tudzież tabakierki s z c z e r o z ło te y , zegarka ,  pieczątki , ramek od toalety  srebrnych 
lo ry n e t ty ,  i okularowa ta k ic h ż e , po ś.p. Janie Jaśkiewiczu p o zo sta łych .

Dan w  K rakow ie  d. 9 C z e r w c a  1815
A  tcm Szał'>wicz, Not. Pub Dep. Krak.

Komornik Powiatu 1 Miasta K ra k o w a  zamieszkały w  Krakowie p rzy  Kościefe 
D om in ikan ów  pod liczba 66, podaie do publiczney w ia d o m o ś c i ,  iż  dnia 24go Cze* 
w c a  r. b. l 8 '5 g o ,  o godzinie ętey  zraoa w zamieszkaniu lego puszczone będą,  p r z e z  
publiczną l icy tacyą  wszelkie  dochody c z y l i  prowenta  pochodzące  z kreseen cyi , propp. 
ą a c y i  paktu,  i t. d. z Dobr wsi K ara iow tce  w  P ow iec ie  i Departamencie j ś r a k ^ y i t i m $ 
le ż ą c y c h  w roczną dzierżawę,  licytanci m^ią bydź  opatrzeni w Vad.um w  K w o c i e  700 Zt. 
Pol.  w  monecie srebrney kursuiącey,  iako dziesiątą część summy z  intraty tych dobr 
pochodząc  e y ,  a  o Warunkach i icytacy i  u podpisanego Komornika każdego czasu po­
trzebną icJtormacyą pow ziąść  będzie można. —  (V K ra k o w ie  d Igo C ze rw ca  1813.

Franciszek Ghwajtknwkz % Komornik F. t\ 1 M .  Krak.


